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P n i J x t o J i l  « * ę  do nmleazczanln w Inseratnch.
o g ł o sz e n ia , o d e z w y , d w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wsneikicjo rodzaju, ty -  

ezijoe sij przomysłn, handlu, rolniotwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp 
za opłaty:

(Id wiersza drobnego za jednorazowe nmieszozenie po 4 kr., za następna po 2 o  
Do każdego inseratn załączone byd winno 10 kr. na opłatę stopie** za 
każdorazowe nmieszozenie.

Listy z pieniędzmi prenumeraoyjnemi | Inseratowemi przesyłane byd winny 
franko do Bióra Bipedyoyi Cmasu.

Listy reklamacyjne nieopieozętowano nieoiogaj* frankowania
Listy niefrankowane nieprzyjmuj* się.

fc5T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5  kr.

m liraków  0 maja
Dzienniki podają w wątpliwość odmowę 

ratyfikacyi traktatu angielsko-perskiego przez 
Szacha. Wiadomość miała przyjść przez Pe
tersburg, a jednak Pszczoła północna utrzymu
je , że ratyfikacya niezawodnie nastąpi. Debaty 
przypominają, że Neriman-ichan który powioz< ’ 
traktat, był 25  marca w Trebizondzie, przeto 
w Teheranie mógł być dopiero koło 15 kwie
tnia, że zatem niepodobna uwierzyć y aby 3 
maja rniano już mieć tę depeszę wLondynnie 
przez Petersburg z wiadomością o odmówieniu 
ratyfikacyi. W szakże le N ovd  upiera się, że 
depeszę z wiarogodnego otrzymał źródła.

Podróż księcia Napoleona niepotwierdziła 
się także dotąd urzędowo. Constitutionnel 
powtarza wiadomość z Berlina, jakby pierwszy 
raz s ły sza ł o tym projekcie, La Patrie  za
przecza, aby książę Napoleon jechał do Ber
lina i Petersburga a utrzymuje, że pojedzie na 
wystawę do Manchester. W  innych dzienni
kach nie ma żadnej wzmianki o tym fakcie. 
Korespondent nasz berliński który doniósł 
pierwszy o tej podróży, zaczerpał wiadomość 
z bardzo pewnego źródła; inną drogą do
sz ły  nas także z Berlina szczegóły, które 
potwierdzają, iż oczekiwano tam wczoraj na
wet w poselstwie francuskiem księcia Napo
leona. Jeżeli przeto projekt się zmienił, zajść 
musiały okoliczności o których nie wiemy, ale 
zitaje się niezawodnem, że podróż rzeczona 
odbyć się miała.

jYiw.es pisze artykuł w którym się rozwo
dzi szeroko nad tern co będzie widział W . 
Książę Konstanty, skoro przyjedzie do An
glii. Cóż z tego wnosić ?.... czy to że Times 
chce obałamucić opinię i ocalić dumę naro
dową dając do zrozumienia, że W . Książę 
miał zamiar odwiedzić Anglię?...

Brak miejsca nie pozwala nam zatrzymać 
się dłużej nad podniesionemi przez dzienni
ki wątpliwościami w przedmiotach o których 
na tern miejscu w ostatnich naszych artyku
łach była mowa. To też było przyczyną, 
żeśmy tę krótką tylko o nich uczynić musieli 
wzmiankę.

D ziś o godz. H ej przed południem od
było się publiczne losowanie obrazów na
bytych przez Towarzystwo sztuk pięknych 
w Krakowie. Prezes Towarzystwa książę 
W ładysław  Sanguszko przemówił naprzód 
do zgromadzonych członków następującemi 
słow y:

Panowie! Trzecia wystawa odbyła się, trzeci rok 
naszego istnienia się  akpńczył, i wzrost i pomyśl
ność n»szogo Towarzystwa ciągle i znacznie postę
pują. Ta ostatnia wystawa daleko za sobą przeszło- 
rcczną zastawiła co do ilości i jakości wystawio
nych obrazów i co do udziału jaki wzbudza u na
szej publiczności. Jeżeli postęp naszych artystów nie 
wyrówna jeszcze w ogólności utworom zagranicznym, 
śmiało powiedzieć możemy, że/ nigdzie udział publi
czny nio jest tak ogólny i żywy jak tu> 8 g°dne 
jest uwagi, że jest upowszechniony we wszystkich  
warstwach ludności. Ta okoliczność wydaje się być 
nieomylną wskazówką, że Ojczyzna nasza sprzyja 
sztuce i pięknu, i brakuje - tylko dobrój szkoły i 
bodźca, aby artyści nasi mogli iść w zawody z naj-
1 • I • l f  . . . . 1 • rl n

nia akcyonaryuszów dziełami coraz wiecei ukształ- 
conego ich talentu. ? J

Wiadomo wam Panowie, że powstała była myśl 
chwalebna umieszczenia w jednym gmachu Towarzy
stwa naukowego i sztuk pięknych. Ze szczerym ża
lem Dyrekcya zważywszy szczupłe sw e fundusze, a 
wielkie wydatki jakieby na nią stosunkowo wypadły 
z tej nowej budowy, musiała nateraz zawiesić ukła
dy z Towarzystwem naukowem.

Z ogólnych cyfer niżej przyłączonych, przekona
cie się szanowni członkowie o przychodach i uży
ciu funduszów; szczegółow e zaś sprawozdanie se 
kretarz Towarzystwa w swoim czasie każdemu z a -  
keyonaryuszów przedstawi. Premium w tym roku 
z powodu nieprzewidzianych przeszkód dopiero w mie
siącu lipcu rozesłanem być może.

S T A N  K A S T .
P r z y c h ó d .  złr, kr.

Pozostałość z roku przeszłego 185%  745 20£
A. Dochód ze sprzedaży 2018 akcyj . . 10090 __
B. 1. Dochód z gal. imieiiia Dąmbskich 5, 2 0 )

2. „ z wystawy r. 185%  237. 21 ) 242 41
C. Procent od obrazów zakupionych z wy

stawy przez osoby prywatne . . . .  141 30
D. Dochód ze sprzedaży premiów towarzyat. 55 —
E. B z różnych źródeł . . . . . .  62 30

Razem 11337 1A 
R o z c h ó d .

I. Zakupno obrazów do losowania . . 5036
II. Pierwsze wydatki na premium (portret 

Mickiewicza)  ........................................  199 31
III. Najem lokalu i opał . . . . . . .  592  54
IV. Pensye i z a s ł u g i ....................... 852  —
V. Koszta wystawy, a mianowicie trans 

port obrazów, odesłanie tychże i c ło  559 10
VI. Sprzęty i u t e n s y l ia ..................  35 14J

VII. Koszta kancelaryi i utrzymanie lokalu 73 24
VIII. Koszta druku  ....................  m  £

IX. Koszta poczty i inne wydatki ekspe-
■lynyjna K r  n .

X. Agio od zakupna talarO w  na frach t 
i cw an cy g ieró w  na  cło  i inne  d ro b n e  68 39

Razem 7748 13£
P o r ó w n a n i e .  

Przychód wynosi 
Rozchód . . .

. 11337  

. 7748 13?
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lepszemi nbcemi. Mamy niezachwianą nadzieję, że 
tym bodźcem jest i będzie Towarzystwo nasze. Na 
liczbie 36 obrazów zakupionych do losowania, już 
znajduje się większa połowa wykonana przez pol
skich artystów, kiedy dotąd ten stosunek był od
wrotnym. Nader pożądanym byłoby dla Dyrekcyi, 
gdyby jój wybór m ógł paść wyłącznie na utwory 
polskiego pędzla; ale uważać trzeba, że najlepsze 
krajowe obrazy przybywają już jako własność pry
watna i nie są do nabycia, albo tóź są zaraz zaku
pione przez m ił śników, którym Dyrekcya ma obo
wiązek zostawiać pierwszeństwo.

Równoważąc obowiązki, jakie Dyrekcya ma w zglę
dem akcyonaryuszów, z opieką jaką winna sztuce 
krajowej, zakupuje jakie uzna za najlepsze z utwo
rów artystów polskich, a ma nadzieję, iż artyści 
krajowi zdołają dotrzymać współzawodnictwa obcym 
8rty*tom i postawią Dyrekcyę w możności obdziele-

Pozostaje 3588 48  
Z tój summy odłożono na dzieła pomniko- 

wój treści w listach zastaw, galicyjskich 
złr. 1200, w banknotach podług zakupna 981

Pozostaje więc na portret Mickiewicza i 
wydatki roku n a stę p n eg o .........................  2607 48

Fundusz na d zie ła  pom nikow ej tre śc i (S ta . §  2 , lit. d .j 
P r z y c h ó d .

Było z lat poprzednich list. zast. galicyjs.
złr. 2200, podług zakupna • . . . . 2058 15 

Było z lat poprzednich gotówką w bankno
tach austryackich............................  4 4

Przybyło w  r. 185%  list. zast. galicyjs.
złr. 1200 podług z a k u p n a .............................981 —

Przybyło w r. 185%  procentu od listów
zastaw, w b an k n otach .................. 78 —

Rasem 3161 15
R o z c h ó d .

Zakupno historycznego obrazu pana W ładysława 
Łuszczkiewicza, profesora w szkole malarstwa 
w Krakowie, przedstawiającego wypadek z życia 
księdza Piotra Skargi, który dał początek założe
niu Bractwa Miłosierdzia dotąd istniejącego w Kra
kowie .........................................................złr. 500 kr. -r-

Strata na sprzedaży List. Zast.
Razem

38 „ 45
. złz. 538 kr. 45  

P o r ó w n a n i e .  złr. kr.
Przychód w y n o s i ............................................... 3161 15.
Uo z c h ó d ..................................................................  538 45
Pozostaje list zastaw, złr. 2900  - -  podług
w zhak“Pn« • ........................................ ....  . 2580 30
W banknotach . ao

Nin mn . Razem ." 7 2 6 2 2  30
wvnnrjani Z8kończyć mojego sprawozdania bez
apkrfttar7  na wdJ ^ czl»ości, na którą tyle zasługują
Kołosowski Y ,W i8lo«ł owski i adjunkt jego p.

. . . .  _Panowie ajenci Towarzystwa. Jednak 
chciejcie pamiętać szahowni członkowie, że żadna 
praca, żadna troskliwość Dyrekcyi nic nie pomoże 
bez waszego udziału i w s p lc ia  i że t y l k o  wasza

rWwHŻnóM mi .^!dn?eś<5 to Towarzystwo do rzę
du powaźnój i stałćj inetytucyi krajowój.

W  końcu  p rz y s tą p io n o  d o  lo so w a n ia , do  
c z e g o  u zy  o d z ie c i z  O c h r o n y . N a stę p u ją c e  
w y g r a n e  p a d ły  n a  a k c y e ,  k tóre o z n a c z a m y  
num eram i, d o m ie s z c z a j ic  n a z w is k a  o só b  w y 
g r y w a ją c y c h  :

§1) Nr 2366. Zaproszenie na R endez-V ous, przez 
A. Piotrowskiego z Królewca, olejny, wygrał Ed

mund Gokert wł. dóbr w Medyni, obwód Rze
szowski. Cena 259 złr. 3 0  kr.

2 )  1675. Pastuszek w łosk i, litografia, wygrał Dąb- 
ski Włodzimierz w Krzyszkowicach, obwód Wa
dowicki.

3 )  635. Okolice W arty po  w ylew ie , przez Schup- 
pego z Warszawy, olejny, w ygrał Lewicki A_ 
dolf, dyrektor szkoły głównój na Kazimierzu. Ce
na 125 złr.

4 )  2345. K ośció ł P. M aryi i  Schónbm nn w  N o
rym berdze, akwarella przez Walerego Eliasza 
Csyna) z Krakowa, w ygrał Piliński Konstanty w ł. 
dóbr w Sieklówce dolnój, obwód Jasielski. Ce
na 30  złr.

5 ) 1647. Ave Maria, w idok z  za to k i n eapo litań -  
sk ić j z  okolic Vico, olejny, przez E. Boratyń
skiego z Florencyi, wygrał Drzewiecki Kon 
stanty ze Lwowa. Cena 200  złr.

6 )  2960. W idok z  okolicy E lby w  Czechach, olej
ny, przez Leopolda Stephana z Pragi, w ygrał 
ksiądz Pawełkiewicz Szymon, pleban w Cienci- 
nie obwód Wadowicki. Cena 150 złr.

7 ) 1232. Opowiadanie, galwanografia, wygrał Dąmb- 
sfei W ładysław w ł. dóbr w  Wojniczu obwód 
Bocheński.

8 )  2225. Owoce a j olejny przez E. Boratyńskiego 
z Florencyi,, wygrał Pilatowski Marcelli w łasc. 
dóbr w Bob erce obw. Sanocki; cena złr. 200.

9 )  235. W zory sztuki średniow iecznej wydanie hr. 
Przezdzieckiego i bar. Rastawieckiego, w War
szaw ie, w ygrał Jagielski Franciszek Ksawery 
uczeń Techniki w Krakowie. Cena złr. 41 kr. 40.

10) 2086. N arodzenie Chrystusa Pana olejny przez 
A. Piotrowskiego z Królewca; wygrał Marin 
Wilhelm w ł. dóbr w Czerniowcach. \

11) 687. W idok Zamku królewieckiego  olejny i przez 
Gemmela z Królewca, wygrał Lindquist Gustaw 
malarz w Krakowie, cena złr. 150.

12) 1767. D ziew czyn a  sprzeda jąca  kw ia ty  olejny przez
<&>§r ry W iy a ła ^ R 1; ;

szo w sk i, cen a  60 z łr . _ ...
13) 1085. Trudny począ tek  olejny przez Leopolda 

Lófflera galieyanina w W iedniu, wygrał L iso- 
wiecki W acławv w ł. dóbr w Niegłowicach ob
wód Jasielski, cena złr. 200.

14) 1991. W yja zd  na rgbotę  olejny przez Wilhelma 
Leopolskiego z Krakowa, wygrała Jurjewiczowa 
Józefą w ł. dóbr w Skomoratach obw. Brzeżań- 
sk i, cena złr. 60.

15) 1376. M łoda dobroczynna, galwanografia w y
grał hr. Stadnicki Edward, w ł. dódr w  N aw e- 
jowój obwód Sandecki. o,

16) 1475. Kobieta z  dziw czynką z  kam panii R zym 
sk ie j olejnv, prze* A. Wichmana z Drezna, w y
grał Zieliński Mikołaj, obywatel w Krakowie, 
cena złr. 90.

17) 509. Dolina Czerny olejny, prze* Aleks, P łon- 
czyńskiego prof, malarstwa w Krakowie, wygrał 
X. Palkiewicz Antoni proboszcz w Zaleszczy
kach obwód Czortkowski, cena 100 złr.

18) 1026. Zakonnik olejny, przez Michała Rogow
skiego w Krakowie, wygrał Kielanowski Tytus 
ze Lwowa, cena złr. 50.

19) 411 . D zieje apostolskie  litografia, wygrał Rappa- 
port Dawid obywatel w Krakowie, cena złr. 4  
kr. 30.

2 0 ) 476 . K rzyża k  na czatach  olejny, przez Artura 
Grotgera galieyanina w Wiedniu, wygrał X. 
Bryniarski kaznodzieja 0 0 .  Bernardynów w Zba- 
rażu, obw. Tarnopolski, cena złr. 150.

21 ) 2458 . Śm ierć z ło d z ie ja  leśnego (Itaubschdtz) 
olejny, przez C. Schmelzera z Drezna,^ w ygrał 
bar. Petrino Mikołaj w ł. dóbr w Czerniowcach, 
cena *łr. 270.

22) 553 Buhaj w  walee z e  straszydłem , olejny przez 
Rudolfa Swobodę w Wiedniu, w ygrał Czynciel 
Józef rękawicznik w Krakowie, cena 4 0  złr.

23) 2180. W idok części je z io ra  czterech  kantonów  
to S za jca ry i olejny, prząz Baumgartnera w  B r -  
lin ie, wygrał Mysłowski Józef w łaściciel dóbr 
w Zwiniaczu, obwód Czortkowski, cena 2 0 0  złr.

24 ) 373. Owoce b olejny, przez E. Boratyńskiego 
z Florencyi, wygrał X. Torosiewicz proboszcz 
ormiański w Czerniowcach, cena 2 0 0  złr

25 ) 781. W idok z  nad Rodanu w  S zw a jca ry i, olej_
ny przez Gustawa Ochs, w  Magdeburgu, wygrała 
hr. Miączyńska Klementyna w łaś. dóbr Tyśm ie- 
“my ob™,d Stanisławowski, złr. 97  kr. 30.

26 ) 1742. Y, z  °k o lic  Ostendy, olejny przez 
Józefa Marszewskiego z Wilna w Paryżu, w y-

»  °łVS W incenty w Krakowie, złr. 50.
27) 1940. B ohaterskie pośw ięcenie s ię , litografia,

* sk* Kazimierz, w ł. dóbr w  Eulawem, 
obwód Żółkiewski.

28) 2342. W idok  p r z y  Kandersteg w  S zw ajcaryi 
olejny przez E. Engelhardta z Berlina wygrał 
Pawłowski Leopold w ł. dóbr w Dąbrówce, obw. 
Jasielski, cena złr. 200.

29 ) 925. Wetlerhorn  rycina, w ygrał Szyryn Piotr 
w ł. dóbr w Krakowie.

30) 809. Pustelnik  olejny, kopia z Bola przez Hele
nę Kamieńską w Dreźnie, w ygrał Chojecki Zy- 
gmnnt wł. dóbr w Kołodziejówce obw. Stanisła
wowski, cena złr. 150.

31 ) 1326. U rszula Kochanowska  olejny, przez W ła
dysława Luszczkiewicza, prof, malarstwa w  Kra
kow ie, wygrał Henisz Floryan ob. w Krakowie 
cena złr. 1 5 0 .’

3 2 ) 722. W idok bram y Floryańskiej z  u licą  Flo-  
ryań ską  akwarella przez Ludwika fcepkowskie- 
go w  Krakowie, wygrał Baranowski Marcin nau
czyciel gimnazyum w Rzeszowie, cena złr. 35.

33 ) 2923. A poteoza M ozarta, rycina, wygrał Anto- 
niewicz Mikołaj w ł. dóbr. w Wiedniu.

34 ) 851 Polowanie na n iedźw iedzie  kopia olejna 
z Gauermanna przez Aleksandra Gryglewskiego 
w Krakowie, wygrała Ostaszewska Wiktorya 
w ł. dóbr w  W oziłow ie obw. Kołomyjski, cena 
złr. 4 0 . -----------------

35 ) <1470. W ychodźcy, galwanografia, wygrał Younga 
W ładysław, w ł. dóbr w  Trzcianicy obw. Prze
myski.

3 6 ) 2722  Polowanie na jelenia w  górach, litografia 
w ygrał Dnmigiewicz Antoni wł. dóbr w  Baza
rze obw. Czortkowski.

3 7 ) 1900. W idok K azim ierza nad W isłą  to K ról. 
Polskićm  olejny, przez J. K. Hruzika w Kra
kow ie, wygrał Hikel Edward w Czerniowcach 
cena 40  złr. ’

38 ) 434. wetterhorn rycina, w ygrał Kirchmajer 
Wincenty ob. w Krakowie.

3 9 ) 2564. Ś w ia tło  k się życa  olejny przez E. Riecka 
z Berlina, wygrał X. Dzidowski Felix pleban 
w Gniewczynie obw. R zeszow ski, cena złreń- 
skich 250.

4 0 ) 412. P ow rót z  targu  olejny przez Rudolfa Swo
bodę w  W iedniu, w ygrał Maksymilian Zelkow-

nauczyciel szkoły rolniczój w Dublanach pod
4 1 ;  iWSOWeflŁ.jcena 5 0  z łr .

w ygrał X. Ujejski Paw eł w BocheńskiemT 
4 2 ) 2153. P ortre t je n e ra ła  D wernickiego  olejny 

przez Aleks. Raczyńskiego w e Lwowie, wygrał 
Józef Nałęcz Kęszycki w ł. dóbr w Dźwiniaczce 
obw. Czortkowski, cena złr. 170.

3 ) 1476. Z a p a ł do boju B o lesław a  Krzywoustego  
litografia z Lessera, wygrała Horodyska Sylwia 
w Kolendzianach obw. Czortkowski.

4 4 ) 701. B rzeg i m orskie północnej Francy i olejny 
przez Edwarda Schmidta z Berlina, wygrał hr. 
Alfred Józef Potocki wł. dóbr w Łańcucie, obw. 
R zeszow ski, cena złr. 200.

4 5 ) 704. N. Panna z  D zieciątkiem  Jezu s i  Ś . J a 
nem  olejny C. Schónherra w Dreźnie, w ygrał 
Białobrzeski Stanisław w ł. dóbr w Kawęcinach 
obw. Bocheński, cena złr. 210.

4 6 ) 932. Sen P. Jezusa  rycina wygrał Ziembiński 
Antoni w Krakowie.

47) 2456. W idok ze Zakopanego w  T atrach  ol jny 
przez Leona Dem bowskiego w  Krakowie, w y
grał Gojan Michał w ł. dóbr w Czerniowcach,

i; cena złr. 50. ’
48 ) 84. Prośba wysłuchana, rycina wygrał D łuź-

k- adj unkt w  Halic*«. obw. Stani-

Tintoretto malujący zm arłą swą córkę 
rycina w ygrał Urbański Feliks w ł. dóbr w Kom- 

o j , 1 okw' Sanocki, 
w  •' B rzegi morskie Holandyi olejny przez 
W eissa z Berlina, w ygra ł X. Droszcz Szymon 
pleban w Brzeziu obw. Bocheński, cena z łreń -  
skich 150.

5 1 ) 290. S tary tzam ek w Saalingen we Frankonii olejny 
przez Gustawa O chs, wygrał Franciszek Pasz
kowski w ł. dóbr. w Krakowie, cena złr. 52  
kr. 30 .

Bfcoregpondencya Czasu.
Wiedeń 6 m*ja.

& Pomimo doniesień krążących po dziennikach, ie  
Prusy stawiąją nowe trudności w przyjęciu traktitu już 
podpisanego przez pełnomocnika Szwajcaryi nikt w tu
tejszym przynajmniej swiecie dyplomatycznym niewątpi, 
że sprawa cala jest już prawe skończoną. Podpis tra
ktatu nastąpi przeto ze strony Prus niezwłocznie bez ża
dnych innych prócz znanych dawniej zastrzeżeń, mie
dzy któremi dozwolenia noszenia tytułu k-iażeccno 
k t ó r e  protokółem osobnym królowi przyznane zostało. 
Chodziło głównie w ^  8P » w »  °  tog więźniów i o in- 
demmzacye. Oba te punkta zgodnie z życzeniami rządu 
pruskiego joztr ygmęte zostały. Chcieć jak powiadają 
dzienniki, żeby dobra duchowne, a nie dochody .  t J -  
wyeh wróciły do swego właściwego przeznaczenia i że
by rewizya konstytucyi nie mogła nastąpić w Neufiha- 
telu PjTcd oznaczonym czasem, byłoby rzeczą tem 
mewlasciwszą, że konfereneya i Szwajcarya w tych pun-
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ktach zgodziły się tak  co do myśli js k  i co do redakcyi, I g J c r l l i i  7  maja.
w ciągu dyskusyi w których poseł pruski miał udziel, I f  K siążę Napoleon przybędzie ju tro  o 5 tej poj ołu-
i że opozycya t e r a ź n ie j s i ,  o ile słyszeliśmy w ówczas dniu do Berlina. W  sw ;c e  swojej będzie miał czterech 
podnoszoną nie była . Z resz tą  opór Prus w tćj chw ili,[jenerale-.?, którzy mieli udział w kampanii krymskiej, 
w yw ołałby now e trudności, a dla tego p a ń s U a  mnićj Im iędsy nimi jenera ła  Bertrand. Przyjm ow ać bjdzie księ-
korzystne niż pierw sze. Powtarzam p rzeto , i e  podpis Icia na dworcu drogi żelaznej książę Jer y. Jenerał
traktatu  ze strony P rus, jest uważanym za pewny. B ren t, który w ysłany był naprzeciw K sięcia na cra-

K w estya księstw  nsddunrjskieh skończy się również n icę, je s t to oficer dawnej arrau po lsk iej, która robiła 
wyrokiem  konfe-encyi bez zakłócenia pokoju i bez o- kam panią h iszpańską pod Napoleonem I ,  ozdobiony 
słabienra stosunków  przyjaznych między A nglią, Au-1 krzyżem legii honorowej, mówiący wybornie po francu- 
s tryą  i 1 u rcyą z jednej, a głównie Francyą z drugiej stro- Isk u  i po polsku. Po gram uroczystości następujący, 
n . Lecz przejście będzie ciężkie. S tan adm nistracyjny, IW  so b itę  wielka parada w ojskow a pod Lipam’i i na 
a  bardziej jeszcze moralny tych prowincyj je s t sm utny, p 'acu F ryder;ka  i domu opery. Po paradzie obiad na 
W ybory do dywanów zaledwo rozpoczęte, ju ż  z p o w o -lz a m k u  królewskim. N ietrieia będzie przepędzona w ko
du nadużyć i obawy zaw ichrzenia spok rjoośc i, o d ro - I le  fam ili Irólew skiój; wieczorem wielka galow a opera: 
czcnemi byc mają. W yburzenie w um ysłach coraz sil- Ferdynand Coriez Spontiniegn. W  poniedziałek wielka 
mejsze, zapowiadało w prawdzie trudność niew ątpliw ą, I parada gwardyi w Poczdamie; obiad w Charlottenburgu. 
w ja lie jb y s ię  znalazły te dyw any, dla wynurzenia bez- We w torek bal u p o sła  francuskiego margrabiego de 
stronnego życzeń i potrzeb ludności. Czy odroczenie M rustier. We środę książę Napoleon opuści Berlin i 
wyborow zaradzi temu złem u. Czy niebyłoby w łaści-1 powróci do Paryża. Podróż do Petersburga odłożona 
wiej zostawić im teraz bieg w olniejszy w  oznaczonych I do późniejszego czasu. Chciano zachow ać f  rmę u - 1 riozm aw u
przez firmany granicach? Rozw iązaniem  tych pytań *aj- Jdzieu.ego odwiedzenia dw oru pruskiego, aby się nie wy- balustradę. Paryż uczcił* świetnie wvś iai bulońskie 

uje się rząd turecki i dyplom acya w Carogrodzie. T u - ld a w a m , ze takowe miało tylko miejsce w prz> jeździe. Lud m asam i s ę  na nie w ysypał. K lasa bogatsza wv- 
tejsza je s t tsk re  w ruchu głow nie ja k  się zdaje z tegoż Izba panów raje „ a po dwa p;g ied ienia dziennie, jechała  na nie w świetnych powozach przypominających
powodu. 1 osłowie Angin, Francyi i Turcyi mają prawie I Zdaje się , j e projekt do praw a dotyczącego p datku I Anglią. Nigdym nie widział w Paryżu  tvle family coach 
codzien n»rady z hr. Buolem. Korespondeneya każdego I proiederowego j podatku od tow arzystw  akcyjnych b ę - ld o o  cart itd.; 
z  nich ze swoim gabinetem , tak się pow iększy ła , i i  Idzie przes Izbę o c u c o n y .  Toby było w i*cej, niźlil
niektórzy nietylko dni ale i noce pośw ięcają p rz y g o to -j mo na było oczekiwać. * ’ I r » » y ś  4  maja.

Z P e s z ^ p iT r is z T w ra ż e n ia  dobre i p i e r w s z e  wiado- P tu r y i ,  4  maja. l d e ^ P i m  " R e d z i e  ?o n 2  s^ k T n S  T e g f  króla
m sci pełne in eresąjących szczegółów. P rz y ję te  NI . I Siw ąjcarow ie zrob li znow u m edyskrecyą; o g ło s ilildo  Lyonu. Król baw arski m i w ażne interesa w Pary  
Państw a p rty  w jezdzie do m iasta było św ietne. Z  dnien Jterst mezzo termine ułożonego przez konferencyąI ż u : uregulowanie sukcesvi tronu greckiego i ewentual- 
d isiejszym  rozpoczynają się w tćj d aw n ć jk ró ló w  s to -Iw  spr.iwie neufchatelskićj. Monitor gniewa się o to ,Iności reformatorskie w Niemczech.
Iicy, w ażne dla C esarza Austryi prace. N. P an  chciał I mówi, że n iedyskrecja szkodzi negocyacyom i i e  o g ło - | Umarł Alfred M usset idealny poeta i delikatny pisarz 
sam  stan  tego kraju zbadać, w szystko w idzieć wszy- $zony tekst niejestjw iernym . P rusy  nie życzą sobie p rzy -1  francuzkich prowerbów. Miał on wiele ideału w swym
f  ł y s i e ć ,  xeby życzeniom słusznym  “ do*y® P ° -  jąć od S iw ajcary i mili na, który by był zebrany drogą I charakterze, ale niestety zak  chał się w tćj, w której
tom uczynic. Baron Bruck i bar. Bach zapew  e w tych I składni. Chcieliby go darować z warunkiem uposażenia I zakochał się był Chopin. Mocno dotknięty brakiem idea-

' udauzą się do Pesztu. |  przez Szw ajcaryą św iątyń protestanckich w Ntufchatelu |  łu  w osobie kochanej zgorszony, zenerw ow any myślą
" . .  . I nie *  Pr cencie lecz w kapitale. Z d a n a  Szw ajcarów  I ciągłą n fatalne, Alfred de M usset zeszedł do w ódki i

H e r i m  maja. I w tym względzie są  podzielone. Doktor Kern zarefero ] piwa, ale nie stracił ideału, którym go obdarzyła Opa-
I W h l H n O W Ptrn r 7 * r ln  i n u a i ro  nu nnmw ł n o ś m i lm , , .  n , . .  I  i _____ L L  n r  . . .  v L v    _ A

yżu, ograniczam się na ssm ćj stronie politycznćj. W. J Cesarzew icza rosyjskiego w Paryżu, pom ięszał c»ły pro- 
k s ią te  był wczoraj w ni: dzielę 3  maja na nabożeństw ie i gram zapowiedzianych zabaw , spodziew aną wprawdzi« 
w cerkwi rosyjskiśj, a  potem udał się na bulońskie j od niejakiego czasu , śmiercią sw ćj księżnej. Dość jest 
wyścigi konne z Cesarzem i księciem Napoleonem. Pa- j zajrzeć w kolumny w czorajszego Constitutionnela żc- 
trzałem  na niego zpó łto ry  godziny znajdując się s  dru-1 by się przekonać,’ że ona to  spraw iła jedynie zupełny
giej strony turfu P atrzała  mu się w oczy i z bliska 
cała publiczność, której pozwolono w antraktach na 
tu rf wychodzić. W . książę był w paltocie, kapeluszu 
okrągłym i okularach. Kapelusz cywilny go żenow ał. Ile 
razy Cesarz obrócił się do niego i do niego przem ówił, 
W . książę brał się za kapelusz, ja k  gdyby był przed 
frontem. W yścigi bulońskie były urocze, bo odbyw ały 
się na pięknej łące, bo pejzaż był ozdobiony zielono- 
ś ią, bo nie było kurzu placu m arsow tgo. bo był ma
ły deszes... T rybuny w yścigowe zostały zbudow ane 
w stylu trybun angielskich to je s t z cegieł. T rybuna 
cesarska ma trzy piętra, a  raczej trzy terasy  i na naj
wyższym trójkolorowa choregiew powiewa. Cesarz był 
kontent ze swego dzieła. Przechodził z W. księciem z j t -  
dnego piętra na drugie i na drugim baw ił najdłużej. 
Rozm awia! parę razy seryo z  W . księciem, oparty o

rozstrój w przygotowanych widowiskach i biesiadach: 
„Le Grand due devait assister ń la representation de 

1’opera, m ais la mort de la duchesse de Gloucester » 
fait remettre cette soiree.*

„A rais n de la mort de S. A. R. la duchesse Glou
cester, la fćte qui devait avoir lieu a  1’hótel de ville 
le 4  mai est rem is i au  6  mai.*

„L a mort de la duchesse de Gloucester a  spport^
qurlques changements dans le prog amme des fćtes “

Z a tern p o s z ł ż e j śniadanie s< betnie w Vdleneuve 
Lctang aż do 7go m ąja, Lal w Tuilleries z  6go na 8  go 
i przedstawienie nadzwyczajne jakie  miało być w ope
rze ogo m aje, odłożono nie wiedzieć na kiedy, a  ko
respondentom nie pozostaw ało nic do opisyw ania próc* ; 
ob adu w am basr.diie rosyjskićj i balu u ministra ma
rynarki, na którym uw s ia n o , że C esariew icz nie lubią
cy tańca, cały czas rozm awiał s  hr. Castiglione. Zdaje 
s ę tedy, zem d statecznie usprawiedliw ił przypadkową 
bytność W . księcia w Palais Royal, bo i dla czegoiby 
miał on być np. w wodwilu, gdzieby się spotkał z la 
Familie Lambert, nie ow ą wprawdzie, która zamieszkuje 
hotel tego nazw iska, ale inn? w ym arzoną przez Gozla- 
na, a  mało zalecającą się cnotami matki rodziny. Co 
bądź, żałoba dw oru na dni cztery przyjęta, ju ż  s ę  
skończyła i powoli wraca nam pogodaiejsze niebo. Od 
dziesięciu doi byliśmy pod wpływem nieznanąj u nas 
' horoby księżycowej, zw anćj la lunę rousse-, o nićj to 
s t re przysłow ie powiada.-

Quand la lunę rousse commence en lion 
Elle finit toujours en mouton, 

i bodaj że się spraw dzi, albowiem w tej chwili niepodo
bna Mę przecisnąć przez tłum powozó*; na polach eli
zejskich, wracających z  wyścigów konnych, którym to- 
werzyh Cesarstwo i gość ich północny.

Jakże się Anglicy nie m ają gniewać na R osyę, kiedy 
w "^drobniejszej rzeczy daje im do tego słuszne po-

WOOV ? Jeden 7. n in h    F

r 7 Bł pryw ainycn, .w auyw . ouc uanzowycn. rze nadzw ycza nego am basadora. W krótce Paryż opu- czyć dowcip francuzki z praw oś ią myśli. Alfred da ścigach konnych w A scot i rhaaV 
Minister, alny Zett zam ieszcza w  wczorajszym numerze ści. Baron Gros był dawnićj pełnomocnikiem w La-Pla- M ussrt um arł biednym, bo nie p isał dla pieniędzy i nie L o b ie  k ażd o ro czn i ofla ow ał w n- !  ,
r z e w n e  wezwanie . dołącza do mego obszerny m era-- ta. A.sembUe Nationale radzi Francyi nie m ieszać się pisał na łokcie. Ka dy jego  utw ór był wypracowany i |  w azę z  napisem T  snodu 8 ® ZVyc>̂  ^
nr^eH-t • ryl‘ ? Dły UA 8‘6 W "i™ s *cr080 '° * e ,w si raw « chińską, a  Union radzi m ieszać się z  wię-1 wyszlifowany jak  diament. Alfred de M usset p rzepisy-j L u d o r u m  Ascóticusium memo*
pr.edstaw iem e m otyw ow , które spow odow ały rząd do kszemi siłami. Rady dzienników są  zbyteczne. w ał zwyczajnie trzy razy. Nie m ówił on ng d y  w to-
S Ł  ? “ ' “ J m 0 , i  pr0jektU d0 prKW8 S,dz<łC wed{ug teg0 co 8i<! dz,ś Cłyta 1 8ty9zy’ ^ j e  w arzystw ie o literaturze, m ó . i ł  o wszystkiem  m ało, a  r S o a e  V t e S iw jw o n jąceg o  zob iegu  . rejowego zagraniczne noty ban- się, że Francya opuszesa myśl osadzenia w M ołdow o-Inąjm niej mówił do k-biet. Tym  czem był pokazyw ał! h
zow e. mówiłem ju ż  i o tćm w miarę ważności przed- łoszczyznie dynastyi i że r a  tem był zaw sze i je s t p . l s ię  tylko w (b e  ności pani... Bvł to iak utrzvm vw at I • u n c c w . n ,
miotu tego dla polskiego czytelnika. B lilćj się temi I Thouvenel. (jedyny ideał jak i napotkał w ś l ie c ie  narv«L7m i S I  mens. jun . MDCCCXLIV
kw estyam i ra j m nących  odsyłam do dzienników pruskich. Pan Cucheval Clarigny zapew nia ciągle w la PatrieUu  którego pozostał do śmierci z platoniczną ’admńa- insUtUlt

Izba poselska skończyła wczoraj (brady s^ o je . O- że m arsz R osy ,n  na Indye je s t podobny i że w n e g o - |cy ą  Alfred da M usset traktow ał inne kobiatv iak Hen .  . N i c o l a u s
strtn im  przedmiotem ich był wniosek Lavergne-Peguilhe cyacyach r.Ferukiera chanem Anglia została  mocno d o -lry k  Heine nr* a . “ •“ 'iLńnPerat-or'
na posła powiatu wyrzyskiego w K sięstwie. la m e ta .  |  -------- ------------------ *-*-- ^ ^ ^ “^ . - ( o t e z v m a f a ^ i V z e r n ^ ^ 'A  roku 1854
utw orzenia pnw incyfia»Ia«b .. l» ia tó« t,.JIS S S 8d :"I« 'JL  Lu- 7 _ 7 - m .u,u* ” .*a  NW"J. organ w A n-|cy jnych  kolegów (bez znaku) doniósł, że hvmn _ R r , ż e l S “ * k. P/ * ez.naczen e ,n ! e . J uź do A scot ale do
sku sam *go, 
w e , ale p rzyj_ 
ją r ą  oczekiwał 
wage i tro siln  
siadłości gruntowych

Mir!
czył, . . . . . ________  ______

m 'el’ by!S t a y . . , ,  p rac . . . j a J S e Z  J T  r m » m m  u l | f  ^  I J . .  do I Z L ’ 2 L 5 ? T .  W * * .  bW «  nadio

tym zwvM «;.m .  y odn biła. Izby zas prty ję- po raz pierwszy m .ał do czynienia z ludem. W. k s ia -lc ć i inters nw anvrh Pewn* sakr* m istvn ,n . . * | cie w ra°Jem im aniu  artyście, c> z takim tatenfem i ?

m u n n to n m e r h .1.  . - y > « l ® “  ,2 « raz  na drugi d z 'e ń |„ w aża je  za  himerę. R osya nie nawróci się, lec* J d » ró Ci |M  g w o ^ Ł  i," -W^ °  M dowolen“ “
niezawodnie niedługo. ia r w r ^ y r l  ' 1' " 1, ' stosow n4 ‘^ " d ą ,  ośwmdcza-

i ’S&HP.Mr h w *  «• torf.Mamy czas piękny, całkiem wiosenny. Wieczory p r y - |* L r f »  h2i.1“ 0" ymJ J iŚC,ie »że podziwienie dla i 
itne stanow czo się  skończyły. Z a :zyna się  rozjas-d. tchnałw « nieoddziflne od u cz «ó, które je
[i i .łm iT  h ł f ł n  nr.utn r - n r l i i n  » n m A ln k i/ .> ,  a . .  I t l l l l O i y .mało rodzin angielskich. Anglicy nie iu

D z 'ś je s t tek zcao y  “ g *  m arszałek Vaillant Aleksandra II, m arszałek Pćlissier!w atne  stanow czo
chod iony  w cełym krąju raz g rn. d -P j  | , ? f b L rai‘ rosyjskiej a  Ą . książę armii francuzk iśj....jT śj zimy było m
biiate. W dniu tym niema zabaw Diihlflwnwh 9a PV U I . Sl^ le  nadziąję, że arm ia francuzka i ro - jb ią  życia tak  w ystaw nego, ja k  dzisiejsze6 iv c ia '0 ńa
certów , ani teatralnych I rzedstewL P I ’ •8111 5Ł? - | f » sk a  P0Z° 8tan« odtł d w przyjaźni i jedności... S p o - ryckie. Y P
tym rozm yślać o stcsunM i 8W0im‘d udzie raa^ w. dniu ^ any na2»J“ trz na bulw arach, m arszałek B araguayj 
kutę . Do św ięcenia dni takich w chn° i  i 1 ,c*yn,°  P< - 1 dHili^iers rzek ł; „Mamy dziwne now ości, ale trzeba tak 
ściele byw ały  pow odem  nadzw yctbjne w v n ^ k i 'wi t '  e J robiem y....“ Potrzeba się tłum aczyć, ale na- 
i n ieszczęście. W  Niemczech kaide państwo i i  L  francuzkl tego me rozumie. Naród francuzki patrzy 
nym dniu sw ój „B u sst-g .*  m® w ln' H r ,y * °  [m P ^y jazd  W. k-ięcia i robione mu honory.

- • l Przed jedną kawiarnią konserwatorów ie podpalili wiszą-J.1U U„IU „ ----------------| . . .

Pogoda ciągle niegodziwa. D zisia j uciesivtem „ '• . * -------
ja k  Japończyk, gdy po sześcicmiesięcznej n. Cv ni, [̂  g rosyjską. W  przekonaniu opinii, przyjazd 
słońce w ychodzące na  horyzont. Po trzech tygodmach ^ A n o li t01* i ma ,nii .ce' u . ni.® tylko Poróżnienie Francyi 
nieustającego pomroku n eb a , nie przepuszczają, eR0 L i i  ł ’ a le .nadame dzisiejszem u e sarstw u innego eh,-.-

f l  S i O i l C C X l i C U U ,  p i c i w a x y  r a ^  Ri f*  I  r \ « »  - J  i .  °  . -------- , ,  7  / .  *  * I ł ł U  u n u y

błękity wypogodziły. O cieple jednak  jeszcze  ni m is-, |m i^ Zn ^ n*°my y 8 ł°s ludzkości. Dzienniki przypom i- 
s  3 U Ł.ltT  a ,4 ...i ,   nieustannie przyjazd do P aryża W. księcia P aw ła"  ; r u 6 v v *czzjr» v  wo|»»v § —--------*

mow y. Widziałem i dziś Judzi w futrach przechadza
jących się. W  pokojach trudno przy  pr#cy wytrzymać 
bez palenia.

Pani Agnes T o rtun i, śpiew aczka królewskiej opery 
w Madrycie, która tu  obecnie w y sy p u je , bardzo się pu
bliczności podoba, tak  z  głosu ja k  s  metody epiewu 
®**go. T eatr królewski opustoszały , tz ę V ią  przez ur- 
Jopy częścią przez choroby artystów , utrzym uje się tą- 
rwinM 4k!< rdw 1 śpiewaków  zagranicznych, m iędzy któ- 
y   I^ewftk W olf z Wi*dnia niepospolite za ją ł mrą)-

R osvan  iak p SfhLodu duźo JUŻ Je8t p r« j« zd n y ch , tak  
nnrfów  w ow ' Ułntw-ienie w wydawaniu pasz- 
Hr wi nołnwp r !  ' k ró lestw ie wyprowadzi Łu ztcho- 

tych kraJ'ów- K a*dy irzy b y w a
naszego czasu ma ParyŹ8- T o JerflZ !ima j Mskka

neadki y 1Mtłryi w r’ 17 8 2  Siścle Pow stał na o- 
wsttił „y 8rtykuł ia Patrie uprzejmy dla Rosyi, p o -  
zdem króteP»0I 0 T 38nLie PrzWazdu; W - ksificia z przyja- 
może jeszcze • VV,!ktoryK Nfiród francuzki trw a dzis 
mierzą z AnciiV^-r n‘* dawn^J w myśli stałego przy- 
cuzki, tylko chce w nim  n' ez»wodnie i rząd fran- 
glia nie burm istrzow/j ^rzymierze b>’*° S°dne, aby An
iu interesów. W. kontynencie ZB, szk odą wie-
w am basadzie dia oficerów n tanty da® drugi. 0^iad 
dąc na balu w m inisteryum m !!y' l!,rJ ‘ francuzkiej. Bę- 
przy m arszałku Pćlissier i d łuen0*1 1 kcsiąie usiadł 
nerał Todtleben z przyczyny słabuś!il!m r°zm aw iał. Je- 
sylii i nie wjechał z W. księciem do p » rc i p  w  
on parę dni później i znajdow ał się na obfedzm am ba
sady  i balu w mimsteryum marynarki.

3  maja
L*** W szystkio praw ie dzienniki bez w yjątku sp isu 

ją c  osoby należące do orszaku W. księcia Konstante
go minęły najw ażniejsze, chyba dla tego, że prsyjęta zo
sta ła  z  niemiłym bardzo grym as:m . T ą osobą niewi
dzialną ale mocno każdem u czuć się dającą je s t Bo 
reasz północny, który równo z przyjazdem Cesarzewicza 
wiąje nam bezprzestanm e i pomroził zaw iązki winnic 
drzew ow ocow ych; na niego co b daj spadnie najw ię
ksza  odpowiedzialność, ze  z obawy 0  przyszłe plonv 
w szystko podnosi się w cenie, „ bursa z przestrachu 
nadarem nie o ratunek woła i znajduje go g d z ie ? , 
nikt pewnie się me domyśl, « przecież t , k je s t ist0_‘ 
tnie, w nadziei, że R osya składane miliony przez kom-

P8f  f?„rn2 S r n3S a d yfn ^  ^  ™ kUP"0renty francuskiej. Skąd to powszechne urosło przeko
nanie? trudno odgadnąć, chyba w nosząc z tej drobnej 
okoliczności, ze W. książę K onstanty pierwszy teatr 
jak* naw iedził był Palai* Royal & jeJ  J
na nim sz tuką  był wodwil Avez vous besoin d’ar- 
gent? Z e potrzebujem y pieniędzy, to więcćj ja k  pewna, 
bo zew sząd  uciekają 8,ę po nje do p  «̂ ^  żeb
one nam  z  R o s y  przyjść miały, temu trudno dać wia
ry. W ielki ksiąźą zaś dla czego odwiedził Palais Royal 
nie operę, to s ę łatwo da wytłum aczyć żałobą jak ą  
dwor przyw dz.ał z powodu zgonu księżnej Gloucester. 

Z e też ten Albion musi w szędzie i zaw sze bruździć INie wchodzę w szczegóły pobytu W . ksiooi n  A im on musi w szędzie i zaw sze bruździćl sz y j caj v norhrt^
« eg y P w . księcia w P a - ,N ie  m ogąc inaczćj przeszkodzić serdecznemu przyjęciu p if l ic y *  p J S j u i s

natchnęły.4

Krabów 9  m ajs. D onosiliśm y ju ż  o uk ład ach  
m iędzy tow arzystw am i kolei pófnocnój C esarza  F e r 
dynanda i kolei w schodn io -ga licy jsk ie j a rcyksiac ia  
K arola L udw ika o odstąp ien ie  tem u  ostatn iem u kolei 
za< h o d n io -ga licy jsk ie j. W e d łu g  tw ierdzen ia  dz iem -i- 
kow  w iedeńsk ish  u k ła d y  te  p rzyw iedzione  z o sta ły  
do pożądanego  s k u tk u , i o czeku ją  ty lko  na p o tw ie r
dzen ie  ze  stro n y  w ys. r rą d u  ja k  n iem niej ze  strony  
zg rom adzeń  akcyonaryuszdw . W iadom o , że  z teg o  
pow odu odw le rzo n em  zo sta ło  do 20  m aja w alne z e 
b ran ie  akcy o n ary u szd w  ko lei p ó łn o c a ó j, na k tó rem  
uk ład  ten  p rz ed łożonym  będzie  do po tw ierdzen ia .

W ie d e ń  d. 8 g o  m a p . D zienniki tu te jsze  za ję te  
w znacznój częśc i op isana w jazdu N. P aństw a do 
Pesztu  i p ierw szych  dni tam ecznego  pobytu  W y t  
m ujem y w ażn ie jsze  z  nich okoliczności. O g o d z i Ł

p rz y s ta n i p e L te ń s k i d j^ N  ^ p i t " 68' ^ 1 d°

S £  ‘u d z ie ź , kazdy-szveh u r 7 edn!ŁA ? iicznie zgrom adzonych  w y ż -
S S  T „ d„ r “ *.?d“eż - W - w L -
brzeg iem  WVs » • P d Paw ,lonem  w tym  celu  nad  
m istrza i n . j  . y m ’ P^Y jm ow ani byli p rzez  b u r -
" p ó S o S c?  ’  miT  p“ zl“- M«»« prz, w
wiedź na n!« r  burTm,s!rza Pe*zteńskiego i odpo- 
numerze p  f e sa rza  *inci P°daliśmy ju ż  w zeszłym  
s z v ł  nai  Potem wedle oznaczonego programu ru- 
nulop.® pochód w miasto, a mianowicie w nastę-



CZAS s Niedzieli
Dywizyon jazdy, kompania strzelców, chorągiew ! • •

Jazygów i Kumanów, 2ch co arskich stajonnyrh tre Innćć ' w.1§<’t  *eraz naszą niewzruszoną w ier-
bacze i dobosze nadworni konno, gwardva ź a ń d a ? - ! ^  lr?^ f  1 °  J8'r. nagzych h°« ó w , i poleca- 
meryi konno, 2ch koniuszych cesarskich s z ia c h ti lr  m '& • ^  • naJJa^n!#>j s*^j *«*«© ojcowskiej W.
krajow a, duchowni wyżsi nie należący <l0 dwora 1 ^ . .  z ?  n ' us;4CZ§śIiw«jącej macierzyńskiej fa - 
słuźba męska dworu jako lo: krajczowie, nokoiow T w !  i CesariEOwaj naszój * królowój— błagamy 
cy, tajni radzcy świeccy i duchowni, k a r d y n a ł - o r y J g w o l e t f l f * bw p, l " błfltg8e błogosławieństwo 
mas w powozie mając u drzwiczek służbo, deo 'u tl-1m/ndo i r u • T “S ™ pełne nadziei
cya szlachty komitatu peszteńskisgo konno 2 c h t  J  J k » I  ^k®,,Źniczkl 1 08ły dom cesarsk i! aby tron 
konne i osoby dworu na koniach k S d y  m oh„? Yk Ś,m elny ^ hvr,ły re *en! aby rządy W c! 
siebie służącego pieszo. Dalój arcvksiJfoin i™ I Mośoj były szczęśliwe i uszczęśliwiające i obv 
wraz z dworem swoim i służbą Bisknń t  b konnojśc ie  wsrdd wdzięczności Waszych ludów dłu<riel" 
w ornacie na koniu; Cesarz Imri konno- !™ cY z |  cieszy,i się źy(:ii,m!“ * ’
A lbrecht, kapitanowie gwardyj Dr7 vboc7 nvrhY I • Pan raczY^ odpowiedzieć na tę przemowa Prv

dw oru . O ch m m r*  w. , J  i B a j r S ^ l 2 T ^ ? 2 e i S W ' ^ -  d . „ .  d.Ó™ i i » P-
, t t i . T r .  * giermków t o n . ,  p r z j p b . o h  ■ * * Z lk Z X '̂'0 s“ » 1 !» -
n n r - id n .  ^  ceuorskiogo po trzech służących ,I-t raniem jest moiem d a L z  Y ^ ler' aieustannem 

przodem stajenny. Obok gwardya trabantów. D a-|b r«  tej ojczyzny i L 7 ; . 4  l  powszechnego do- 
H0Jmr fl̂ ya łucz" lków konno, dainy pałacu i dwie I tym sposobem z»nownió ®f° M®g» państwa i aby 

amy nadworne Cesarzowdj w 6-konnych powozach I wiernych noddarufph a °?dlne zadowolenie Moich 
z lokajami i służbą u drzwiczek; kompania grena-1 Kilkakrotne »
dyerdw z chorągyią, dywizyon jazdy. ja  p , ich skończeniu I f‘.rZerywały Cesarza,

Za zbl rżeniem się całego pochodu bu twierdzy I kiem wznió-sł A t • , z? rornadzOiiy przed zam-
miasta Budy gdzie stała brama tryumfalna, okrzyki I Państwo i* „• i ?  ®. yk> który spowodował N. 
radości nie miały już końca. U tego łuku N. Pań-1™  oA7L  ol„ r  ukaz9{* na balkonie placu zamkowe- 
stwo ra izyli przyjąć hołdy miasta Budy złożone przez I Nasto a prze*0Ż9ni g>nin miejskich.

"“JT3S2Ł.* sSKSsa m r 1”. . . hoioiJrzzT

" » jak bomba, co rozprysnąwszy się na deskach tea- ,  . . .
tralnych, ozrzuciła swe czerepy w każdy dem, w kaide j e s t e Z v i  f  f°"£' 816 J'cdnak artystce “ j  winni
ści kobTeIyarZySkie’ WyW°!Uj,C zaci«te wzprawy o godno- zdołał. ’  Wjed“dj roli " “ kni**» utrzymać

nomsku w ’ć w i ^ ? ” ^ ^ C5 0 0^ edn0stronnśmrta- ^ ^ ^ K r d U k o w ^  rolę Percivala, jakkolwiek mato

skićj™ mnięjlw 'WZn0yrioay wczor-j natutejszćj scenie poi- wpadając aoTTatu w t r  1 art7 «tycznie nie
I r l L i e Z * inn6 ■ !« " »  wrażenie, bo i wad, obok l i c ^ z T t  P  ■ ^ Die byl° je^  

a• v r  t 7- więcćj wyborn, g r , p. Aszpereero- i i  w erze iepo . jednak musimy,
> -  £ J L  * ’S Z r '* , ' w L Ł : w >  - > »

twdr Halma celuie ’ W°C wyraieii> ktdremi u-1 stawieniom na naszćj scenip Wł6ni“ ja  ,w o®*51® Przed-
twór Halma celuje, zatkły w , ich napet-Śdem całości brak L  7 - *a" nC,ć mu3lmy pod wzglę-

: z :  s s n z z i r z ? *  — ^ ^ ^
kow «ri P. w . b . , « ^ • u j3 r j j r s ! s ‘ “ k:ed?.

   i ** K J/‘JV uuuj LI u/
usta burmistrza w następującój przemowie: Ikośc7óirll,,,,^l " " T  się w P™ep«*anyiD pochodzie do

„W  głębokiem uszanowaniu najpoddanniejsi r e - lm i nńot g - k»rd yn ił Prymas otoczony biskuna- 
prezentanci stolicy kraju ośmielają się naiun iźoń ir«L ,x  paiafni 1 prałatami odśpiewał Te Deum Wi«
M ,, ^  upm  u Up w. i  t e a ? '*“ »• * p . w o S
nnjmiłościwszego Pana i Cesarza i N. Cesar/owdi I ę 8erena'{z,« wojskowój i przveladaiac
p r „  d» ,T  «'.».»■ P - ln .  . h T S S  3 Ł Ł J ± ?  » * '- « » '»  <»P»
radości, jakiemi cały kraj wita N. Cesarstwo w We I n  “ ł " 1,
grzech, znajdują tysiącznogłośny oddźwięk w sercach Iran .” ^  Jh ! l !L 5 rn N'n 8ń^ WluP" yj ,nł*wali 0 10
tutejszych mieszkańców — w sercach wszystkich li»ł balkonu na Dunaj obróconego, gminy korni-
w htóryuh p,u„d ,™ u uuo,. . b j ^ k T ^ S S l C i r T A '
wuje najwierniejsze przywiązanie do najjaśniejszego Jaw ianie óśóh 7 m 'k . \  \  rozpocz^ 1' się przed- 
dornu cesarskiego jako najdroższy swói kleinnf I« .  7 !  i. zni,komity! h począwszy od t .jovch
żuli .pużrdd o ^ y k u  Jr«d,. J  " H j Ł  h K
Odwiedzin ubóstwianój pary cesarskiój .oimo 4 o  rza A r c y k Z t  AlhrL 7 , ' Wpro‘va,lzał Prd««l Ce a - 
trwoźliwe uczucie serca nasze przyjmuje, to iedynie mund Z c h ?  NaHe ni ’ " PFZ/ d C^ z o ^ h r . F A -  
je st ono skutkiem obawy, aby słabe siły nas^e nie . oficerów notem ^  l  F zysz ła  ko,óJ «« jenerałów  
odpowiadały dostatecznie owym silnym wrażeniom I P? • .wyższ« duchowne osoby poprze-
{.a, w. c m* pr,yoo^ i  s ^ ™ T z z : L z ‘r r . « Ł p'jr p" -**
falnego pochodu po k raju , który sztuką i natura ta k IS n o śc i m lZ l™  reformowane, akademia umie-
bog..o  J *  „p0„ ż „ „ , .  Bacz W. C. JIość -‘“" " ' O ' ” "  « « » e ,
w sercach naszych, w których dumne uniesienie handl wa  ̂ fililTh t  61 gm,n Budy ‘ Pe8zto, izba 
z wawrzynów zdobiących czoło cesarskie wyryło L in a t P rźed staw io n l\aT y^ kiT '  8 w końc» ra"  
mezatartemi rysami najgłębszą wdzięczność za b ło- f„dniu ooczem ń t  ‘[ " T ^  bIi*kf> do 2ój popo-

w naszym narodzie, w ktdrym* 7!w T *  ' Uznanł Jest cz«sto nieartystyczne a nawet niestósowne V
dzie uwielbianą n iili na Z a ch o d z ie^  i, J Jeat wPrawV, wozoraj  d«my dworu i rycerze pokładali sie nrówie na
kształtów, lecz więcój kochana i a J  rZeCZ. p,ęknych stoPnia®h tronu u nóg królowój. Ubiory i L haJakL v
udział i w yisz, czuje i pełni pow^ n T n?’ "t? 7 ma f owan5e 8i« osób nie odpowiadaj, narodowożc^i —
dzinnóm lecz w narodowóm iy 0iu . n„? ,me tyIko w ro- lubo pod tym względem szczupłe zasoby teatru bvć mo-’ 
macie chcemy widzieć osoby rzeczvw’ u my w dra- ; g ,  często, lecz nio zawsze, dostateczną wymówka
ry piętnóm indywidualności odznaczone6’ ywe’ cŁarakt«- f iech j ed“afc ^ ó w  nikt nie bierze tych uwag za ia- 
fikacye pojęć, co jak mary unoszą sie 7  pe" oni'  j . '*y8^ pienie Pr*eciw dzisiejszej dyrekcyi teatralnói
światem a zawieszone między niebem i ■ ,zeczy ; !,.niedl n,e 8tara się bronić jćj przeciwko nam, którzy 
me wierzyć w jednę a pogardzać druca216"114’ * ^  S1? J i  n,ie .atakn)emy> gdy* niezręczną obroną więcój jói 

W istocie bowiem dramat »Gryzelda“ i e . t a ® -Jak p0maga’ . Znamy zasługi dzisiejszój dyrekcyi 
matyzowaną rozprawą o potrzebie eman..*- .°Z  ̂ Z. ra"; ^  n? otaczające; znamy również niedostatki sce-
popieraną efektowemi obrazami, liryczne!^”  ° iety’ ' "y a wskazujemy je właśnie dla tego, że mamy
pełnemi uniesienia a napisaną prześlicznym" .n8t®P#mł j prze ona“łe » w teraźniejszych okolicznościach dzisiei- 
Halmowi nie chodziło o przedstawienie charattJ?*Y-iem’̂ ■ •*? ^  C7* ’ 'ielel1 ‘y ^ 0 większą otrzyma pomoc, zdoła 
Pdw spółeczności angielskiój, ducha owego wieku1"1 P.°praW1  ̂ *f nied°statki, mając za sobą długole-
rym żyć każe osobom dramatu, jeg 0 -  ^  j tme św ia d c z e n ie i zaufanie publiczne.
I w istocie nie mają one w swych rvsanh ia, i„ r ,e ' t i r  . ~  ---- -------------------------
rakterystycznego piętna wieku i narodu; są t.; T on wen"  ̂ ^  P a P , e r OW  publlCZDych j pieniędzy,
cyonalne postacie bez wyrazu indywidualnego, mogące bvć i. Wi eA V *- Kurta g r a f i c z n e  z dnia 9ro m a ja .-A n «  
um.eszczonemi w każdym narodzie i stuleciu. Pragnął on J } / { V ~ Hanlbn.r* ~  Lo“dyn ** . 10 kr. 10'/,.
jedynie odmalować naturę serca kobiecego ia -i • • ■ >  , . . . 4 f 10 od *fota 7a/«. — Metaliki 5-procenL
szóm w nićj „czuciem jest miłość d k  uko’chaneuT' ? ' I ^ e n t ^  ~  Voi^Drzedatawia m ► i u- i  uia ukochanego męża; ' L  . ,?* .* ,/'* • ~  ow,gi indernn. galicyjskie 5-procent fin
przedstawić ideal kobiety - żony, wfetórój jed n ak — przez j ? etehk' 4 /*:Pro° - 7 3 ~  Metaliki V p ro e . 60% -  Metaliti 
fałszywe stanowisko jakie względem męża daie lói snóln. i r I Pr°°' y  1834 342‘ ~  dtto * roku 1839 1388/
ozność, przez błę ><\e pojęcie męża o stosunku o i ś Akcve^k1"'!  ̂ f*i *~piT0' — ■Ak°ye Bankowe 1000 _

wet ta wszechwładna miłość, przeistacza się cała natura t c i ede hs k i  z 8go maja. -  Metaliki 83'/.. _
Lepiój zrozumiemy ten zamiar poety i ocenimv a ■ i a P“ży°*ka 65. — Akcye Banku wied. 995, — A cv« k„~ 
ło, przytaczając Jkrótkości treś? ^  ^  ' X

Percival rycerz angielski, może jeden z rycerzy „okrą-i rodowa 8 i %. -  Prom/ssy galicyjskie -  
gtego stołu —  mogący jednak należeć do każdego * "

«  ó w ilL fii" -* .’  • u—  P rzeg ląd  p o lity czn y . --
-  . , Ł ,   — z  U Ul O-

gosłdwipnstwa berła cesarskiego— w tych sercach 
racz N. Panie czytać, źe obywatele Budy żyją i 
umierają za swojego Cesarza, i źe w najwierniej- 
szem poświęceniu za swejego Monarchę, w najgo
rętszej czci ku ubóstwianej Cesarzowej obywatele 
tego miasta nie dadzą się wyprzedzić— nikomu!"

J\. ran  raczył uprzejmemi słowami odpowiedzieć 
na tę przemowę, zapewoinjąc miasto o ciągłój swo- 
jdj przychylności.

Przybywszy do zamku N. Państwo udali się do 
swoich pokoi, a następnie po zebraniu się w sali 
posłuchalnój tajnych radzców, szambelanów, szlach
ty, wyższych urzędników i deputowanych z obu 
miast, przybył N. Pan i powitany był przez kardy
nała księcia prymasa Ścitowskiego arcybiskupa Gra- 
nu "^ e p u ją c ą  przemową w języku węgierskim: 

.Najjaśniejszy Cesarzu, Apostolski królu!
Najraiłościwszy Panie!

„W  dniu dzisiejszym naród węgierski widzi speł
nienie najgorętszych życzeń swoich, albowiem do
stało mu się wysokie szczęście po ritania w swoiói 
ojczyźnie tak W. C. Mość jako i Cesarzową i u s“ó
3 n,f c  tr0nu- Zł,0iyć hołdy vv'e!ny* h poddanych. Nie masz ani słów, ani języka któremibv mo 
żna wyrazić wielkość naszej przesyconej radSśd i 
to serdeczne uczucie wdzięczności? których w tej 
uroczystej chwili doznajemy nie tylko my co mamy 
szczęście stawać przed uświę.-onemi osobami W e-
azvr.h C, K. An. M ośni. rIm .

iłtórvch oko/n 7 A „ T ' ,a Przyjm(>wanie dam,
N Pani Arcvksi J# t i n ' " 1* ? 0 ’ a P ^ a w i a ł ą  je  
n  i l a  [ f i . !  Hildogarda w stroju węgierskim 
O « d * . 5ój był obiad u dworu na który o * ró 'z 
osób domu cesarskiego, zaproszonych było 'wiele 
znakomitych osób. Zapowiedziana na ten wieczór
sz T zT Ł rn°gfa *ię Mdbyć d,a ^ t t o y y n e g o  de- 
S w J  f  .WISf ora, przybyły  do Pesztu córki N. 
Państwa Arcyksiężmczki Zofia i  Gizela.

gi°KtJ;  środ§ pora byfa z'mna i wietrzna. 
Wojsko odbyło ob-oty swoje przed Cesarzem no-
części w ogniu. N. Pan sam dowodził, Casarzowa Jmć 
była obecną na tym popisie konno. Następnie o go
dzinie 3ój popołudniu przyjmował N. Puu deputaoye 
gmin ewangielicktój i reformowanój, a w  tym samym

sr.,rr »2 ,r iż r  ‘ rzy- - F «
swoich. 0  godz. 4ąj był obiad u dw oro?“a^wieczó? 
teatr węgierski, do którego zaledwie znałaby  pTźy/teS 
osoby piastujące wysokie urzędy i godności, t u d S  
szlachta znakomitsza i wojskowi. Kilkadziesiąt tys !  
cy bowiem przybyłyoh liczą obecnie w Budzie i P« 
szc,e’ a z ‘ycb połowa niemal sypia za miastem 
po wsiach okolicznych, przepędzając tylko d z i e ń  

w mieście. N. Państwo którzy do końca przedsta
wienia bawili, przyjmowani i żegnani byli hukiem 
okrzyków „Eljen!" Uuminacya wstrzymana dla nie
pogody ma się odbyć 8go w piątek.

Depesza z dnia wczorajszego popołudniu taki na-
3CZH dziftń t.AOPA nrnnriimii . nhni..»An.,A . 11 .

.„ p i c , k .  Ap. MMC,, s i s r . r s  j s - . .  « «  wczorajszego popołudniu taki na- 
z nami doznają! Takie uczucia wdzięczności żvw i i rimnLV n t(9g.° proKramu : Obejrzenie pizystani 
każdy prawy Węgier, cały nawet naród— nastre-1 statkó w Po8zci0> poświęcenie i spuszczenie dwóch 
cza mu się tu bowiem sposobność wyrażenia po r az ' k^  • • parowyc b > oglądanie warsztatów wodnych, 
pierws«y naszej wzniosłej Pani uczucia wrodzonói! hli™!.®  ̂ Umur>durowania i jednój fabryki. Wieczorem 
wierności poddańczej, posłuszeństwa i uajprzyw iąij dw° ru- 
aańszej miłości dziecinnej — w uszczęśliwiającóm 3 P  r  A u  <* v  *
Jej zjawi niu się tutaj naród upatrywać może swieź- j Monit •
■zy jeszcze i najdelikatniejszy dowód łaski cesar- •- dowei n ! ?  zan?’0Szcza na czele części sw'ój nieurzę- 
■kiój, niewątpliwą rękojmię trwałego zaufania i bez- Dienni’8,•^pÛ c^ nott :
pieczną kotwicę nadziei swoich. Temi uczuciami Drotokó/if* ®rnei^skie ogłosiły projekt traktatu i

MSŁaww “,,e,,"i's. *f"'i
kiem nieus ?f-'S*enl? . b^dqce zapewne skut- 
*ię nadto w kilku ’ ni6dyskrJecyi > t iezgadza 
dokumentów „ punktach z prawdziwym t«k»tem 
był jeszcze stanS Y m()W8’ tekstem » który nie 
jemnicy nieukoń(' WĈ  oznaczony. To zdradzenie ta-
boleśniejsze, iż mTł } Je” ®ie  ne*ocyacyi tera jest 

J  narazić jć j skutek.

pieczną kotwicę nadziei swoich. Temi uczuciami 
witamy wasze Ces. Mcie i z otwartością właściwą 
Węgrowi wołamy: Witajcie!

„N. Cesarzu Apostolski królu I Niemogłeś W. C. 
mość uac milszego dowodu ojcowskich uspoiobień 
ku temu narodowi, jak kiedyś raczył uszczęśliwić 
nas nrzviazdem Tói. - . 11. 1:2__ • . m__ :____nas przyjazdem Tój, która najbliższą1 jest Twojemu 

jest towarzyszką Twoich uciech i trosk, 
laszei Cesarznwói ;  2:1

«ercu, która • - " " • ‘■yszaą rwoich uciech 1 tross, 
przyjazdem naszej Cesarzowój i Królowój! Nie mo-

t  N- J an,e. dai  wyrflźTni«j*zdj oznaki troskliwo
ść, Twojćj o ten kraj , Twojej mądrości monarszej, 
jak źe zamierzasz prze dłuższy tu nobvt nrzeko- 
nać się osobiście e uczuciach narodu, j e L  potrze
bach 1 życzeniach. ’ J ® p

.My, co W .C. Mości zawdzięczamy już tvle uźv- 
tecznych . mądrych postanowień, zmierzających tak 
do duchownego naszego rozwoju iakn i a7 V  • 
naszych materyalnych potrzeb, możemy z t L ^ o b *  
Jazdu W. C. Mości wyglądać samego tylko n rf . 7  ~ 
* przychylności. Z naszój strony gotowi jesteśmy dać 

»■ C. Mośd w najgłębszśj umźoności zapewnienie
duch naszych ojców żyje jeszcze w synach u -

nia/»a ’ “ 01 w razie gdyby szło °  obronę wsna-
*«w o?V r0nU W‘ C-Mości* dziś J0SZCłe jak niegdyś 

aw°*aó są gotowi: Nasze życie i krew nasza! Y

- r? o t : - t cowa * z a ^ i 'a n i c z n *-
w marcu trzy bale na fy“°we w Złoczowie wyprawiło 
którego założenie nie *77 U8Z6. SZp'ta â m'eJskiego, na 
tecznego kapitału. Bale 1 "° J3SZCZe dotf chcza8 dosta- 
równiei składka w tym c e lu \T  ,0(!tr̂ ceniu ^ datków, jak 
złr,, za które kupiono zaraz obli"'8 przynio,ły 1255

T E A T R .  Gdy przed L ? a  gacyj indemniza«yjny®b.
mat „Gryzelda“ -  pierwBMy " ^ ! : ' " . przeszło k ty  dra‘ 
autora a wsławionego d*i8iajy ‘Wdr meznanego wówczas 
Halma (Mflnch-Bellinghausen) -  pseudommem Fryderyka
wszy na scenie wiedeńskiój, sprawił .o'" 8"9 1° ™I P T  

2 - 2    • . , r  w u sdne wrażenie na to
warzystwie tamecznem . w ielk , wywołał wrzawę. Dra-
mat ten bowiem pierwszy podobno rzucił między spokoj
nych Wiedeńczyków pojęcie emancypacyi kobiety. Pojęcie,
to padło wżród cichego wówczas | bawiącego się Wie-I

7 " ■ w/m aucnu i rysach ia*
dnćj charakterystycznój cechy, a będący jedynie uosbie- 
niem pojęcia mężczyzny—  przybywa na dwór króla an-
f l l  7 °  ^ rtura- ktdry to dwór ma być obrazem spó- 
łecznoźci. Pogardzając próżnemi, bez serca kobietami ów-

w eg S ° i t T * '  f . Ch0iał 0n 817 ieni4' az znalazłszy w głębi lasów, na łonie natury dziewczynę, córkę weriitoruSSJ&ZF* i*pT 0̂ ’
wyraia swą pogardę dla wszystkich kobiet zepsutych przez 
spółeoznoźć, a wynosi pod niebo swą Gryzelde. Obrlźo 
na królowa wymaga żeby albo przeprosił j ,  i uniżył swa

kt'ó7hm9l , , >alb0 Prdbami dowiddłdoskonałości Gryzeldy 
któraby okazała przez poświęcenie mu syna i s l l  -
bie, nieograniczoną miłość dla niego. Pewiyal noc T
jąey uniżenie pychy za ubliżenie honorowi ^ I
|za własność swoją jak konia lub charta —  Wvh' J4°y

tnK* •» oburza s ę jóJ cała istota i grodnorió
kobieca, miłość znika, a bez nićj kobieta, jakby W  ż l  
wiołu, czuje że umrzeć musi. •

Wszystko to pojęcia szczytne, piękne, prawdziwe! Terr

r S i T  ?  M " ,,w ^ 0Cl, ludzi żywych z wyrazem rceczywistości i indywidual-
ośc, „a hcu wyrażających czynem i słowem te wznio-

pojęcia 1 głębokie m yśli, jak to czynił Shakespeare
jęcia.660 t"a ł naŚ!ad°Wać; lecz npersonifikował tylko po-
Ko dneb W- Zlm“e U,>80bienia nie tchnął indywidualne- go ducha i rzeczywistego życia.
ffólnl WSZy8*ki<:h 08db dramatu jedyna Gryzelda, choć 0 - 
wiste ,U0S.° nie kobiety, ma jednak charakter i rzeczy- 
cje j. yCle a przez to tóm silniejsze wzbudza współczu- 
martw """"ę* głdwna postać, Percival, jest  już bierny, 
osfSh^'v indywidualności i nie budzi zajęcia. Reszta 
ino ł 8 Ui,cyck jadytfie za tło aby wydatnićj odbić się 
“ I* y .̂ y8y ®ry®eidy —  są bez żadnego charakteru i życia.

ogóle jednak, mimo tych licznych błędów, jestto dra
ma wyższój dążności i lepszy od wielu, a wdzięczni je 
steśmy dyrekcyi teatralnćj za jego wznowienie.

I , ryfeldę, ideał kobiety, przedstawiła p. Aszpereepn_ 0 
a chociaż wiele jój brakowało do oddania ideału „ ra - J 
je nak była wyborną. Szczególniój w drugim ako’  ̂  ̂
eytuacyi najtragiczniejszćj może z całego dramat,, u*’ 7* 
miłość macierzyńska walczy w łonie Gryzeldy T ’• y 
niozonem przywiązaniem do męża, podziw iali meo. f a‘ 
prawdę z jaką artystka wyrażała głosem nnnt my. B1? • 
stem uczucia te i ich walkę. Uważaliśm 
p. Aszpergerowa najwyborniój um;0 . y w 0gdl« *e 
tające serce matczyne, a w wyborze b “czucia mio- 
tćj wybitnój właściwości swojego tal 2 8tosuJe 8I9 do 
statki natury umie ona d o p e Ł  ‘ Zre8Z,ą nied0'  
ohociaż np. postać i g łos -2 . 1 wyna^adzać sztuką;
oddania naiwnój, pięknćj, nelnZ1 2 u!, 7} 7 stdsowne do
wanki lasów i natury a  ̂ tkliwych uczuć wycho-
lepiój oddaje gwałtowna !' ■ zdoln.ości art78‘ki jest, iżlepiój oddaje gwałtowne „■ Zd°ln.o4ci - .
prostotą i wdziękiem grała lęt“°^C1' — Jed° ak * jakąż 
kąż naturalności, oddał! poczł tek drugiego aktu, z ja -  
nych borach do ttx  l nawet lwe sceny w rodzin- 
wymagać mamy nra wz<5oił8, Sfcbiój może, niźli
degrała ona o sta L z  P‘ A8zpergerowdj , °‘
wiadominnzi ł  scenę, kiedy w sercu Gryzeldy u -
swałtowna ° przyczynie ™ych cierpień, odbywa się tak 
gwałtowna witrząśnienle, iż znika potężna miłość co całe!

Dvpe»»s telegraficzne.
■ .a r T#; 7 raaJa- Monitor donosi; Baron Gros uda- 

?  nadzwyczajny komisarz do Chin, dokąd 
takżo w takiejźe samej misyi odjeżdża lord Elgin • 

j  wspomagać się będą w traktowaniu o układy

* , ^ ś y^ r rldT s l t e t ml ° rd«l.l 400 ABglltow1 Mgri p
was aż do Dizfut któr™ r e r *ów od Ah~
działo i zapady. ’ W ym P°^C*KU stracili

L o n d y n  7 maja popołudniu. Dziś nastani/n n 
twarcie parlamentu. W  mowie od tronu mianói w i-  

kr°l°wój były następujące główne myśli: 0 -  
gólne stosunki Europy każą się spodziewać n t m  
mania pokoju. Główne warunki pokoju paryskiego 
zostały wypełnione; reszta ich będzie zapewne 
wkrótce załatwioną. Sprawa neufchatelska jak sic 
spodziewać można zbliża się do zaszczytnego dla 
stron obu i zadawalniającego załatwienia. Układy 
Amerykę środkową z gabinetem washingtońskim °- 
państwem Honduras jeszcze się toczą- pokó p 
syą podpisany, ratyfikacya onego ieat u- er“ 
Królowa ubolewa, źe się wszczął auór 1  v  klwan?* 
wspomina o wysłaniu lorda Elgina i J j Ka" tenem> 
na przypadek, gdyby Hkłady nienowioół • 7
o zawarciu traktatu znoszącego p/ c *Ię» mdwf 
powiada wniesienie bilów 111J L  • na. Sundzie> za~ 
testamentów, małżeństw i p .Jfl0yck Pr®wa co do
winszuje krajowi w z r l l  Ż [°J «* Y  końcu krd,owa 
nych reformach oolitvc- P̂ my ośc|. 0  zamierzo- 

Na posiedzeniu w ilp x n\ ° T sz  wcale mowy. 
wy były bez znacra . z<j.rnd® f*by wyższój rnzpra- 
reformy na naib rs ni8' Palmerston ob ecuje bil
Przyjęły 1 I  J1  8eSyę F z«d*<>iy<5. Obie Izby

0 Osborne głosowania. Królowa wyjechała

noS.OPn n-Ah a ? ta .6 maia wieczór. Faedrelandet do- 
stnnń • odbyła się w Frederiksborg tajna rada 

, ponieważ Heinzelmann naczelny prezydent 
ony tam się udał, przeto wnoszą, źa obejmie on 

ministeryurn holsztyńskie. .
K o p e n h a g a  7 maja. Na posiedzeniu rady stanu 

wczoraj w Frederiksborg nic nieustanowiono pod 
względem ministerstwa. Heinzelmana zatrzyma sio
jeszcze dni kilka, ale niewiadomo, czy obejmie teko
minisreryalną. “

Dresdner Journal g d. 7 bm. donosi tak ie  z p 
ryża z wiarogodnogo jak mówi źródła, i e nraw ?” 
jest jakoby szach perski wzbraniał się ratvfit«  9 
nia traktatu z Anglią. Wa“

Presse wiedeńska donosi w depeszy z P»r i  
minister marynarki admirał Hamelin ’
do władz morskich, z nakazem w str»„L  - depesz9 
le k  wojsk do Chin. Z żym an ia  wysy-

Ksiąźe Napoleon, który w yjechał? 
tek, spodziewany był wieczorem HI7źa we czw ar- 
damie. Książe Jerzy p ruski J  P‘qt0k w Pocz- 
w dworcu kolei i odprowadrió a g0  przyjmowa<5 
skiego. Z powrotem w Parvźf. U kr<5,ew~
we środę. Towarzyszy ,  by<5 k8W e  już
oficerów Y Y R1U Salles i kilku



CZAS A i e d z i e i i 1857.

P n c i o r h a l i  o d  7  d o  9  m aja . • w W adowicach; term. do 24 maja. — Posada woźnego w B ie-
"  *  „  e  Alf. s i  u  '  czu (216 z łr .) ;  term . do 4 tyg. od ost. ogł. w Krak. Ztg.

HOTEL PO LLER A . Baron Escherich Alfred z Żywoa. Ko- > w  d. 27 m aja o go,Iz. 9 zrana w kancela-
sowski Teofil, W wjtawski Franc szek wł. dóbr z O strow a., . m igtr w Wieliczce wydzierżawienie 3-letnie propinacyi
Zwolski Julian w ł. dobr, K irscht Ludwika, Hennel Tadeusz, |  ^. . óiczandj tamże (cen. fisk. 5628 z łr .)  -  W  d. 6
GoJel.ot V., W ieniaw scy Henryk i L w o w ^  D o b r z a n - j ^ . ^ .  , 0 czerwca * “
ski ‘ • - -  — ■ — -
daef
tersburga,
w ł. dóbr z Galicyi. ftoouzowsK. Lesław wf. dóbr z S u l.stro - " ' j f r” kv0'wie n i  zamku dostawa przyboców artyleryjskich

o godz. 9 zrana sprzedaż realności w R ze-

wy. Orzechowski Justyn wł. dóbr z Husiatyna. Czerkies Leon 
w ł. dóbr z żoną z Czerniowic. Zakrzew ska Franciszka w ł. 
dóbr, lir. Romer Emil właóc. dóhr, Finger Gustaw w ł. dóbr 
z Tarnowa. Piotr Szcky wł. dóbr z W ęgier. O rgler Michał. 
Stefan Heinrich kupcy z W rocław ia. Fritsoh Augustyn D r‘ 
P raw a ze Szląska. Wangemann W ojciech kupiec z Prus. Roth 
K aro l. Joest W. ź  Kolonii. Liko Franojszek z Raciborza.

Wyjechali: Preiśsler Józef, Schiokedanz Ferdynand, Kran- 
kel Adolf do Biały. T u rk u łł Helena w ł. dóbr z có rka , Mi
chalski Józef, Zwąlski Ju lian , Hennel Tadeusz, Czerkies Leon 
z żona do Wiednia Macudpiński Seweryn w ł. dóbr do Gor
czyc. Huoiiiśki Michał do Galicyi, Baron Ęschcrich,A lfred do 
Żywca. Kasadaef W łodzim ierz’ <fo Frankfurtu. Ostriansoy do 
Wrłoch. h irsch t' Lu lżilka do Paryża. F inger Gustaw do T ar
nowa. Orgier M ichał, Stefan Heinrioh do W rocławia. Łiko 
Franciszek do Raciborza. « bsia*» OH3 h  ą  ( l 

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław  Rozmapięh kupiec z 
Warszawy; M ieczysław Bobrownicki w ł. dóbr z Jawórza. 
Hipolit Korzeniowski doktór med. u matką Monika; z W a r
szawy. M ieczysław B e łd o w s k i ab. z Polski. Seweryn S ten- 
szel porucznik z Tem ęszwarę. G. Henryk Kreijmberg fabry
kant z Oldenburga. Leonard Bielecki ob. Stanisław  Łempieki 
ob. ze Szlowa. KoYistahty z Łipćwca Lipowski w ł. dóbr, Kon- 
staneya Jaraczew ska w ł:. dóbr z Tarnowa. Traozewski Piotr 
ob., Bobrowska hr. w ł. dóbr z Brzozowa.

HOTEL ROSYJSKI. Kongtanty Nowaczyński w ł. dóbr z 
córkami z Rzeszowa. Leon Rylski wł. dóbr z N art. H>po it 
Korzeniowski dr. med. z W arsz’aw r. P iotr Z a le + i w ł. dóbr 
z Paryża. Ju lian  Z ipser kupiec z Biały. Edw ard Calaaia c. 
k. major z Pragi. Józef Wodnicki dr. *  Bendzina. Ludwik 

Adólf Bieńkowski w ł. dóbr z, Bulowic. Aleksandra Suojio-'t. floor z, Bulowic. Al„ , 
rzewska w ł. ‘dóbr z poznańskiego. Aleks. Flooh kupiec  ̂
Biały. Karol W ildebrandt ob. z W rocław ia. W ład y sław  W i- 
lusz w ł. dóbr z córkami z Błaszkowy.

W yjechali: Józef Hessel do Lwowa, Ąlelt.s- R e n e r  do 
Jodłow nika. MakdyihilWn MWrkiiałkdwIcz do'Kamienicy. Apo- 
lonfia JnrdanoWa łló Tarnowa. W ojciech G ruęeM  do, Wiednia 
Aleks. Dobrzyński z żoną dó BarityiPa, Gabriel Siemoński z 
córkami do Strzelec. Heroina WiederW a aó Wojnicza. Sta
nisław  hr. Romer do Nowej-wsi W ład y sław  hr. Wodzicki 
do Galicyi. Pctronela Bcrke do Bochni. Leonora Kwiecińska 
do GorzkoWa. Dominik Koraszewski dę Polski.

HOTEL SASKI. W ładysław  M anilski z Liipanoirj. Jan 
Orzegalski ob. a 'P o lsk i. 00 ■'

   . '

Bo

K O L E J  Ż E L A Z N A
* ur i t bo oodziennie. >niA« »■**!,.+ i*i 

f oaągi osobowe'; odchodzą z Krakowa:
Pebicv ' 0 #o4sińie, Ł2tdj min. 16 po południu
' 1 ■ I o godzinio Stój min. 5 wieczorem

o godzinie 6tćj min. 30 z rana.
30 wieczorem.Oo Wieliczki . { . . .  .t o godzinie 9tej min.

Do Wiednia . I ° S«dzioi« <»tśj min. 10 z rana.
\  o godzinie 3ój min. 25 po południu o

Do W rocław ia f * . '  . 3,
( W arszaw y (  0 m'D' « " P *
t j  Przychodzą do Krakowa:

i o gadzinie 5tej min. 20 z rana.
o godzinie 2ej,imifl£ 35 po południu. 

i o godzinie, lOtój min. 46 a rana.
I o godzinie Gtcj min .46 wiuczurem. 
i O godzinie l i t e j  min. 25 przed południem. 
r  o godzinie 8ój min. 16 wieczorem.

j e godzinie 2ój min. 56 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
f  o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem 

idohudzt} • - i  o godzinie 2ój po półnioy.

Z Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3ej min. 37 po południu 
i o godzinie 13tej min. 25 w nocy.

* Dębicy -i

Z W ieliczki

% Wiednia . .
1 !> i  r i" 
a  W rocław ia 

i W arszawy

z dw orca na miejsoo przeznaczenia. — W  d. 15 maja w N.- 
Saozu dostawa m ateryałów do naprawy mostu na Dunajcu 
pod N,-Sączom (cen. fisk; 2722 z łr .  42 '/, k r .j f  ^ v

.... „i-1 n Mr r si I y.

Wykaz \asion
wiajdującycłt się na spmula* w  Hió- 
rzc c. h. Towarzystwa gospod. roln. 

Krakow, ul. Szewska Hr. 335 i 6.
• 1 * . ■ > o •' ~ > ii ” " Garniec

1) Buraki pastew ne czerw one w ielk ie  b runszw ick ie
w  połowie nad  ziem ią r o s n ą c e .................. k r. 50.

2 )  Buraki pastew ne żó łte  w ielk ie  d ług ie , hohen-
heimskie, w  połow ie nad ziem ią . . . .  k r. 50.

3) Buraki pas tew ne pom arańczow e o k rą g łe , n a j
plenniejsze . .  .................................... ' . kr. 50.

4 )  Buraki p as tew n e tnięszane, w szy s tk ie  trz y  g a 
tunki r a z e m ................................................... k r. 40

5) Mięszanka z miodowej traw y , T ym oteusza, ką-,
kolnicy, białój, żółtój i szkockiój koniczyny k r . 30.

6) Miodowa tra w a  . . .................. ....  k r. 15.
7) kąko ln ica  p rzednia olbrzym ia . . . . . .  k r. 38.
8) R a jg ras  a n g i e l s k i .................................... ....  . k r. 40.
9) R a jg ras f r a n c u s k i ............................................ kr. 30.
10) K rw aw nik  (ach illea  m ille fo liu m ).................. k r. 30 .
11) T raw a T y m o te u s z a ................................. z łr. 1 k r . —
12) Owies ang ielsk i Hoptown i Berwick  ak lim a-

tyzow any , w cześn ie  do jrzew ający  i p lenny  kr. 20.
13) Łubin żó łty  . . . . . . . . . . . . . k r. 30.
14) K oniczyna b i a ł a ....................................z łr . 2  k r. 8.
15) B ulw y (ćw ie rć  k r . 25) . . . .  . g arn iec  kr. 4. 

P o w y ższe  nasiona w  m niejszój ilości nad  garn iec,
nie sp rzed a ją  się.

W  raz ie  p rze sy łk i, z a  opakow anie p rzy  k a -  
^ ‘‘^ “ ’ żdym  garncu  dodaje się  po 3 kr., od ćw ierci 
15 ty1., od pół korca 30 k r ., od korca z łr . 1 m. k. 

L isty  przyjm ują się  ty lko frankowane. (4 4 9 -4 -6 )

Drzewa,
r i j c t , ł  *D nr » r r
1 4 0  w  zimie ściętego jest'd o  sprzedania 

\ye wsi Pjekary nad Wisłą. (4 7 4 -3 )

i»r*y6hod;si| .

,  .  J ,  UP f f l!
Wiadomości handlowe i przemysłowe.

L w ó w  6 msja. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym tar-— — .u —j —. —.]* d bydła _ —,— „ —  -----,
gu liczył 173 eztuk wołów, s<tyóryoh w 6 stadach po 13 do 
67 sztuk z Szezerca, BÓbrkf, Kamionki, Komarna i Cfrty- 
małowia na targowicę przypędzono % tój liczby sprzedano—1 
jak  nam donoszą — na targu 171 sztuk na potrzeb m iasta i 
płacono za w ołu , mogącego waźyó 290 Int. mięsa i 30 fnt. 
ło ju , 60 zr.; sztuka zaś , która szacowano na 350 fnt. tn>ę?a 
i 46 fot ło ju ; kosztowała 71 zr. 30 kr. m. k ^  ( Q .j . .)

T r e ś ć  O b w le g z c z e t i  u r z ę d o w y c h
w  K r a k a u e r  Z e i t u n a .

J a n e z w u n l a .  c . k,. g ad obw. Tarnowski: wierz. hip. 
dóbr Stajowice w obw. iB o c h ^ k im ; term. do 31 maja. ~  
Tenże s^d : Izabe lę k s ię ży  Lubomirska oraz Jakóba Nide- 
ck'ego celem e b a oacyi praw hipotecznych z części dóbr 
U n i s z o w a ;  term . staw. 24go czerwca r. b. o godz. 10, zrana.

N .-Sandecki w.erz, lup. połowy dóbr Kwutouowic;Stąd o b w .  -  . a s a , .   _______

te rm . do 15 ^*;er^ m órnńsk?ól l V ^ '  VrakoW 8ki: epad^ojjicr- i ów Franciszki Szniorfińskiój 12 stycznia 1856 w K rakow ie 
tfirlU. 1 hWietBlK 1858. —a Shll nKwr

k  c °^W* Tarnowski 
fP» Słupiecka i Nowa wieśjdóbr Słupiec ....................

term. d o 3 2 g o  m aja. -  J » Pow w Makowiec: sekoesorów 
Jana Piaseczncgo wc Lwow ^ 3 0  grudn.a 1852 be* te -  
stam. zm arłego. czerwca r h W‘̂ rz‘ hiP‘ d,5br
N id *  " “ . X . ,  .  T ” -

■ w ierz..hip. óó^r *nowski: wierz, hip 
do 15 czerwca. — Tenże sąd : term.

l a  czerwcu. — •****- - i Tenże s a d J 4 * eVI ń ‘ !“ r '^ kka 
a ; term. do 15 czerwca. — ’  en»® "7“ * Domanfew-
, celem zawiadomienia j ej i* ,»”0W*kim *ło-

źońa jes t na jej rzecz oblig. indem. • nom. War_
tości. z ty tu łu  zapisu uczynionego * >’!e,aL ° -
8tas7cwskicg0 w d. 10 czcrtrca 18>>4 k r a k ^ ' f ”

wierz. hip. realności pod L. 308 gm- <' staw  w d
żonej do Norberta Nurkowskicgo n a le iłe ó j, ‘ . .‘ ‘
18 czerwca. -  Sąd kraj. k rakow ski: K a8Pr* H" r ‘'e a. 1 i-  
ksan^ra Pilińskiego celem e^stabolacyi ^ ,
a dóbr Horowice i Byczyna; term. staw. 1* '

K o n k u r s u .  2 posady nauczycielskie przy 
w Fiumie ( 8 0 0 -9 0 0  z łr . )  i W araźdynie ( 7 0 0 -8U U  z lr . j  
oraz e takichże posad przy gimnazyum W B |slS. C70"  ° u 
z łr .)  term. do końca maja r. k. — Posada kancelisty  powia
towego w Mielcu (360 z łr . )  term. do 4 tygodni po ost. ogł. 
w Krak. Ztg. — T rzy  posady eauozyeielskie p rzy  gmina- 
zyu.m w Krakowie (900—1000 a łr .) ;  term. do 15 czerw oa.- 
Dwic posady adjunktów sądowych w N .-Sąeza (6 0 0 —700 z łr .)  
term. do 4 tyg. od ogt> 0g y  w Krak. Ztg. — P rzy  dyr. bu- 
dowmczej w Krakowie 5 miejso diurnistów (1 z łr .  30 kr. 
dziennic) term. do 4 tyg. od ost. ogł. w Krak. Ztg. — Po
sada leśniczego w Galicyi zachodnSj (300 z ł r  i inne emo
lum ents; term. zg łosz. się w krłJ- j  iaansow ój de 31go 
maja. ®wl.f posady nadleśniczych w Gclicyi zachodniej 
(600  i 500 ?Ar. i mne dodatki) term. zgł. w kraj. dyr. floan- 
sowój do Igo czerwca r. b. — p 08ada kancei;stv (_350 z łr .)

Ciesuclit
wird fur eine zum Braucn von L a g c r-B ie r  cingerichtcte, an 
einem Stadchen in W est-Galizien nahe bei einer in nachster 
Zeit zu befahrenden Eisenbahn gelegenc Braucrei in Folgę 
des Ablcbcns des zeitherigen Brauers cm solcheł alk Aisocie 
oder kautionsfahiger Pachtcr. „. i,, - >  b>

N&heres — portofrei — bei Hcrrn Dr. P l l l in g f ,  Advokaten 
und Notar in Dresden, M oritzstrasse Nr. 22.

For Tccliniier.
Zwei Wassepmuhleńi in W est -  Galizien, nahe an einem 

Stadtchen und an der von Krakau nach Lemberg fuhrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangcn th a t 'g . sind wegen 
Regtilirung des Flusgbeetes mit einer Sohleuse zu  versehen, 
auch ist -dir. MBhlwcrk bei beiden in ein Amerikanisches um- 
CBgeistą)tcn..u— Zu diesem Zweeke werdeh Unternehmer auch 
Assoęióc, auf langercn Betrieb gesuoht.

.Naheres portofrei >— bei Herrn Dr. P i l l i n g , Advokaten 
und Notar in Dresden, M oritzstrasse Nr. 22. (3 3 4 -7 -1 6 )

‘ni 4»»c ■■ ^----------------  —-----------— i -«-■—Ł—L

w i E ^ r
, pod korzysta 

Bliższa w :adoniośó 
Floryańskiój.

Itl-łr——---

w Królestwie PoTskióm niedaleko od kolei, 
znaczną propinaoyą, gorzelnią i brow a- 
! warunkami ject do wydzierżawienia, 

u właściciela domu Nr. - 633 przy ulicy
(3 8 5 -2 -3 )

(521) W szelkich (1 -3 )

(Sostać

w  każdyih tygodniu
sprowadżahych świeżo 
można w handlu podpisanego 

„u o po cenach
bardzo umiarkowanych.

■»(. H a h d d  k orzen n y

W. Goldwasser
Stradom Nr. 19.

Doniesienie piekarskie.
edeń'ik'UI,' ' ara ®*anowną Publicznośó, iż sprzedaż pieczywa 
ioy KaiC*° }. Polskiego wyrobu mego także pod L. 171 przy
( 5 1 6 1 - 3 r  m w —  -

Stanisław  Siermontotcski.

skład
Prawdziwyeh francuskichKAMTEHI BłYŃSKICH

W  MM3M
Gdy Szanowna Publiczność Krakowa i Galicyi gfówne swoje 

kupna na Jarmarku Krakowskim w handlu moim łaskawie zafatwiać raczyfa, stąd 
wybory w jedwabiach w sukniach pierwszej mody Paryża, Stuart, Euge-  ̂
nie, Crenolin, Double Jupe, etc. oraz w Płótnach, stołowej Bieliźnie 5 J. 
konopnej ręcznego wyrobu zupełnie rozsprzedanemi zostały, a nowe transporta im' 
Z Paryża na‘ ten czas nie zdaża, abym chęci mojej zadosyć uczynił, i przedstawił mój

SKŁAD TOWARÓW BŁAWATHTGH
na Jarmarku Lwowskim.

Polecam mój Skład wkrótce nowemi transporty z Paryża dosortowany.
Szanownej Publiczności Krakowa, Galicyi i Lwowa gotów je 

stem na żądanie próby o ile możności pocztą przesyłać, a co do Płócien, Sto
łowej bielizny konopnej, upraszam mnie całem zaufaniem zaszczycać, gdzie 
ja jako w kraju zamieszkały, i o repulacyą dbający, z odpowiedzialnością oczeki
waniom zupełnie odpowiem. (514-1-3)

Doniesienie Jarmarczne.
£505) (2 -6)

T. SEIFERT
w Krakowie w Itynku głównym .

zawiadamia Szanowna Publiczność, iż na czas
JARMARKU LWOWSKIEGO

od dnia 4  maja skład jego
najświeższych Męskich i Damskich towa
rów, które osobiście zakupił w Paryżu,

znajduje siq w  domu p. Hoffman,
Hotel de Russie we Lwowie.4̂

Zgubione zostało p u z d e r k o  n a  c y 
g a r a  z czerwonej skóry juchtow ej, po 
cztórech rogach okute mosiądzem. Rzetelny 

znalazca otrzyma & z ł r .  n a g r o d y .  ,— .0  zgłoszenie się, 
zw rot i odebranie wynagrodzenia, uprasza się do cukierni 
pana R e d o l f i e g o .  ^  (512 2 -3 )

(5ii) Mieszkanie m
złożone z 2oh pokoi umeblowanych i przedpokoju na pierw - 
szem piętrze przy ulicy Zydowskiój pod Nr. 395 je s t do wy 
najęcia ód Ig o  czerwca do lg o  października r. b. Wiadomość 
na miejscu.

Świadectwo lekarskie-
Podpisany W  ciągu lat kilku m iał częstą sposobność do

świadczać tak  na sobie jako i niektórych choryoh swoich, 
że w o d a  a n a t h e r i n o w a  do U8t dentysty p. J . G. 
Poppa nietylko okazała się  byc najlepszym środkiem przeciw 
cuchnięciu z ust, ale również w utrzymaniu i czystości zębów 

W ie”deń 4 lipoa 1856. _ A u g .  kaw. S c h ó fT c r
(2 2 4 4 -5 -6 ) Br. med. i członek wydz. lek. w Wiedniu

Mieszkanie do wynajęcia od S. Jana
przy ulicy Stolarskiej na lem  piętrze z 5 lub 7 pokoi :z ło -  
£nna. Zadaiacy bliższego objaśnienia zgłosić sie raczy do 

Czecha w głównym Rynku w Krakowie. (507)Księgarni

strzegam kogo należy iż do żadnego 
kredytu nikogo nieupoważniłem i dłu

gów na mój rachunek zaciąganych przyjmować 
nie będę. Alojzy Fibich

(4 9 4 -2 -3 )    J *w łaściciel dóbr.

WILLIAMA CARRE,
Miejsc© przedstawienia p łzy  końcu uiicy^ Siennej na plauta- 

cyaoh naprzeciw jatek  rzeźniczych.

Dzisiaj w niedzielę 10 maja 
przedostatnie przedstaw ienie.

Otwarcie kassy  o Gtćj początek o godzinie 7mój. — Bliż- 
(498) szą wiadomość udzielą osobne afisze. (5 )

Jutro w  poniedziałek 11 maja

ostatnie przedstawienie
na korzyść Błynnegp woliyżera A leksandra K r e m a e r .

podpisany poleca Szanownym właśoicielom wiekszveh z a k ła -  ' 
dów młynnych jako najlepszych 1 p0 l ^ Ł ^ o w a ^ h  
cenach, za których dobroć, wytrwałość i najakuratniejśze
wykończenie zaręcza. S k ład  ten znajdujesięw W ro c ła w iu  nrzv  * 
ulicy tak  zwanej M athiasstrassc N. 3. J roeław ,u przy ; 

(4 8 9 -2 -3 )   Franc. Puder.

__________  S P O STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Antoni &.łobukowski IŁedaktor odpowiedzialny

329
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i .wiatru

pn. wschodni słaby
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57
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wschód, słaby 

wschodni słaby

W  Dr literal ę * m t

Zmiana ciepła
w o ią j i  śaiaSjzw ’eka

E!inowi«tr*ae

chmurno 

pogoda z chmurami
chmnrno 

pogoda z chmurami

CzapUński Antoni rs§dz«a drakami.


